
ZAKAZ WSTĘPU DO LASU I 

W letnich miesiącach ciepłych, słonecznych i bez opadów, ze względu na ogrom- 
ne zagrożenie pożarowe wystąpiła konieczność wydania zakazu wstępu do lasu. 
Kolejni wojewodowie wydawali takie polecenia z zastrzeżeniem, że zakaz nie do- 
tyczy: pracowników lasów państwowych, urządzeniowców, pracowników kopalni 
i pokładów kruszywa występującego w lesie, myśliwych mających ważne zezwo- 
lenia na odstrzał zwierzyny, straży leśnej oraz funkcjonariuszy MO i SB. Zakazy 
zawierają klauzulę o karze grzywny do 6 tys. zł za nieprzestrzeganie jego zaleceń. 

Niektóre zarządzenia precyzyjnie określały miejsca zakazu, ale nie zawsze było 

dostatecznie dużo informacji o zakazie bezpośrednio w lesie. M.in. informację po- 
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dawano za pośrednictwem gazet. I tak „Sztandar Ludu” (nr z 24 08 83 r.) po- 
daje „(...) Całkowitym zakazem został objęty obecnie kompleks leśny o łącznej po- 
wierzchni 735 ha, położony w kierunku północno-wschodnim od puławskich Za- 
kładów Azotowych (...) Na północny wschód od Zakładów Azotowych na skutek 
emisji pyłów i gazów tego giganta chemii, zniszczona została całkowicie roślinność 
na powierzchni około 500 ha (...) ten groźny proces jest nadal intensywny. Spowo- 
dował on najpierw całkowite wymarcie lasu na powierzchni około 150 ha (...) Usu- 
nięcie drzewostanu i konieczność wprowadzenia nowej roślinności głównie zabezpie- 
czającej wody głębinowe przed zatruciem (...) wiele kosztowała. Główną część (...) 
zamxniętego kompleksu zajmują drzewostany ginące, ze znacznym posuszem, który 
stanowi ochronę przed (...) zbyt szybką degradacją terenu (...)


